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Wiadomości zagraniczne, 


— Paryż 9 Maja. — 


Moniteur parisien zawiera dziś co nastę- 
puje. Niektóre dzienniki mówiły o układech 
jakie prowadzi gabinet, aby trzy dzienniki w 
jeden urzędowy zamienić. Upoważnieni je- 
Steśmy do oświadczenia, iż pogłoski te są 
zupełnie fałszywe. 


Na dzisiejszćm posiedzeniu izby deputo- 
wanych; poprawka p. Lacave Laplagne zna- 
komitą większością została odrzuconą ; izba 


AL do roztrząsąnia pierwszego arty- 
ułu. 


Towarzystwo marsylskie, które pod kies 
runkiem paoa Subtil utworzyło się w celu 
dobywania siarki z min wynalezionych w Si. 
dra, w CEJENCY: Trypolis , otuje się wysłać 
W to miejsce wyprawę. Weźniie ona kilka 
tial, dla bronienia się przeciw koczującym 
Pokoleniom Arabów, chociaż bej Fezzanu, na 
mocy zawartego z tem towarzysstwem kon- 
traktu, wysłał już wojska, dla zabezpiecze- 
Nią robót. Za to otrzymuje ou co miesiąc 
pewna somme. Rządfrancuzki ma także od- 
ać pod rozrządzenie téj kompanii jeden o- 
ręt wojenny. 


Ospa tak bardzo grasuje w tej chwili w 
Paryżu, ża Mairowie ofiarują præmium 3 fr. 
za każde dziecko które sobie pozwoli zakscze- 
pić wakcynę. 


— Londyn 6 Maja. — 


Admirał Stopford podług raportów z Malty 
znajdował się w dniu 27 z. m. na téj wyspie, 
ale okręty Princess Charlotte i Implacable, 
były w pogotowiu, aby mogły na pierwszy 
znak wyjść pod Żagle. Cztery okręty nea- 
pololitańskie zostały wprowadzone do tego 
portu ale na stojące tamże okręty tego na- 
rodu nie nałożono embargo i konsul neapo- 
litański spokojnie sprawował dalój swoje 
urzędowanie. 


Nowe raporty z Chin, które tu nądeszły 
Wschodnio-indyjską pocztą z Bombaj dono- 
szą, Że jeszcze wszystko stoi na stopie nie- 
przyjacielskiej, Że cesarz pochwalił postępo- 
wanie komisarza Lin w każdym względzie, 
i admirałowi który dowodził przy ataku na 
ckręty wojenne angielskie udzielił honorową 
ozdobę. W lndyach wschodnich uzbrojenia 
trwały ciągle. Pogłoska która się tu roz- 
chodziła, że kupieckie angielskie okręty Tho- 
mas Coulis i Royal Jason, które dla wzięcia 
herbaty poddały się rozporządzeniam komi- 


sarza Lin, zostały zabrane przez władze 
chińskie i spalone, nie potwierdziła się. 


— Dnia 8 Maja. — 

Onegdaj były pokoje u królowćj w pałacu 
St. James; przy tej okoliczności nadzwyczaj. 
ny, poseł i pełnomocny mioister króla neapo- 
btanskiego, xiążę Castelcicala został JK. M. 
przedstawionym i złożył: swoje pismo uwie- 
„rzytelninjące. 

Xiążę Albert w towarzystwie xięcia na» 
stępcy tronu Ernesta, swego brata, zwiedził 
w poniedziałek Woolwich, gdzie oglądał ar- 
senał i wszystkie należące do niego zaklady; 
następnie odbywszy przegląd artyleryi, kazał 
czynić próby w rzucaniu rakiet. 

Cały Londyn, ale najszczególniej zacho- 
dni koniec tego miasta przerażony został o- 
kropnem morderstwem, które onegdaj z rana 
wykonane zostało na «sobie powszechnie 
szanownego starca, z jedaćj z najznakomit. 
szych rodzin w Anglii. Lord Wiliam Russel, 
który w sierpnin zeszłego roku skończył 72 
rok Życia, brat zmorłego niedawno xięcia 
Bedford, stryj teraźniejszego xięcia, tudzież 
ministra lorda John Russel, i posła angiel- 
skiego przy dworze pruskim, lorda William 
Russel, został we środę z rana znaleziony w 
łóżku swojóm , zatnordowany. Dotychczas 
największe podejrzenie pada na jednego z je- 
go służących nazwiskiem Courvoisier, rodem 
z Szwajcaryi. Tenże został uwięziony, rów» 
nie jak pewnien: młody człowiek nazwiskiem 
Carr, który zdaje się być z nim w porozu. 
mienin, Bliższe szczegóły jutro doniesiemy. 


Z Bombaj piszą pod dniem 31 marce: Liczba 
okrętów zawerbowanych do wyprawy przeciw 
Chinom, wynosi dotychczas 16. Z prezyden- 
tostwa bengalskiego trzy tylko pułki, dwa 
królewskie i jedem krajowców, użyte będą 
do tój wyprawy, która ma się w dniu 7 maja 
zgromadzić w Singapore. W Ceylon nie kon. 
tenci są z przygowania wojsk do odpłynienia 
do Chin, albowiem obawiają się niespokojno* 
ści przy ich odejściu. 


— Madrył 28 Kwietnia, ~- 

Nowy minister wojny jenereł Cleonard zae 
słabł nagle i brygadyer Norzegaroy tymcza- 
sowo objął kierunek jego wydziału. 

Biega tu wieść, że Morella już kapitu- 
lowała. 

Ministrowie zebrali się wczoraj dia nara- 
dzenia się nad depeszami nadeszłemi z gló- 
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wnćj kwatery, które jak słychać zawierają 
plan podobny do traktatu Bergary. Mówią 
także, że na wniosek jenerala Espartero, na- 
wet po ukończeniu wojny, pozostawioną bę" 
dzie armia rezerwowa. 


Królowa rejentka miała się zaziębić i oba» 
wiają się zapalenia pluc. 


Caslellano zawiera co następuje: »Piszą 
Z Castellon de la Piana, 23 kwietnia, z zu- 
pelną pewnością, Że Cabrera już w dniu 4 
kwietnia umarł, ale wiadonrość o tem tają 
dotychczas. 


Podłag listów z Lizbony 25 kwietnia, Cor- 
dowa wyszedl już wprawdzie z niebezpie- 
czeństwa jednakże jeszcze jest bardzo cier- 
piącym. d 

Jenerał Sir G. de Lacy Evans były dọ- 
wódzca legii angielskiej przybył tutaj. 

Messager zawiera: »Wszystkie raporty z 
Vittoryi, San Sebastyan, Bilbao, Santander, 
Pampelony i innych miast północnych prowin- 
cyi Hiszpanii, po dzień 3 maja, przedstawia- 
Ją zgodnie ostatnie demonstracye karlistów 
jako nic nie znaczące. Władze prowincyj 
biskajskich i wojska królowej rozwinęły nad- 
zwyczajną gorliwość i czynność. Wszyscy 
wzięci w niewolę powstańcy natychmiast by- 
wają rozstrzelani, między temi znajdował się 
jeden puikownik, (rzej kapitanowie i czte- 
rej porucznicy, którzy pod Vera wpadli w 
ręce ` garnizonu z Lesaca, Ze wszystkich 
stron bandy karlistowskie napadane są przez 
wojska krolowej i rozpraszane, a będąc zmu- 
szonemi uciekać na ziemię francuzką postrze- 
goją, że minęly już dni powstania. W dniu 
3 dwudziestu takich zbiegów schwytani pa 
samej granicy przez urzędników celnych fran- 
cuzkich i żandarmów zostali uwięzieni. 

Piszą z Monroi, że jeneral Aspiroz nie 
poległ, tylko niebezpiecznie jest ranny; al- 
bowiem kula armatnia urwała mu nogę po 
nad kolanem. Jenerał Costuńieda objął po 
nim dowództwo, 


Jenerał Ayerbe, zdobył warownią Arez 
pod Villafranca del Cid in Valencia i cały 
garnizon wziął w niewolę. Kilka statków 
kanonierskich przepłynęło przez Ebro i zni- 
szczyło fortyfikacye ktore karliści założyli 
dla przeszkodzenia żegludze po ićj rzece. 


— Konstantynopol 15 Kwietnia. — - 
Od kilku dni panaje u porty i w posel? 
stwach wielka czynność, którą przypisują na* 


deszłym świeżo wiadomościom o stanie ukła» 
dów w Londynie, w przedmiocie sprawy 
wschodnićj. Nie słychać jednak nic pewne- 
go w tym przedmiocie i tyle tylko wiadomo, 
Że układy wzięły pomyślny obrót, i że spoe 
dziewać się można prędkiego rozwiązania, 
Mówią, że porta zażądała od obcych dyplo- 
matów oświadczenia względem zamieszczo- 
nej w dziennikach niemieckich pogłoski ja- 
kaby w Toeplitz miał się zebrać nowy kon= 
gres ku załatwieniu sprawy wschodniej; od 
powiedź nie jest wiadoina. 


— Dnia 23 Kwietnia. — 


W dniu 18 b. m. przybyła tu fregata hol- 
jenderska, na którćj pokładzie znajdował się 
xiąże Fryderyk niderlandzki. Zarzuciła ona 
kotwicę pod Tophaną. Reprezentanci mo: 
carstw posłali natychiniast xięciu powitanie 
Z zapytaniem, kiedy raczy ich przyjąć u sie- 
bie, ale xiąże odrzuciwszy etykietę, sam 
pierwćj odwiedził posłów mieszkających w 
Para. 


Wielkie przygotowanie do świetnej illu- 
minacyi, która miała inieć miejsce przy roz- 
wiązaniu jednćj z sułtanek, zostały odroczo- 
ne i mówią, Że jedna z żon sułtana wydała 
na świat nie Żywe dziecię, nic jednak pe- 
wnego w tym przedmiocie wiedzieć nie można. 


Wieść o przywróceniu przez Mehmeda 
Ali oddalonego wolą porty kapudana, spra- 
„wila tu wielkie, niepomyślne wrażenie, bo 
przy niezmiernych uzbrojeniach paszy w Sy- 
ryi i ociąganiu się mocarstw w powzięciu 
postanowienia, wszyscy są pewnemi, Że Ibra- 
him pasza wkrótce pomaszeruje przeciw Kon- 
Stantynopolowi, bo o oporze Turków w Azyi 
Jmniejszćj nie można nawet myśleć, ponieważ 
tam znajdują się tylko szczątki armii turec* 
kiej a i te zupełnie są zdezorganizowane i 
zdemoralizowane. Z prowincyi europejskich 
doniesienia nie są pomyślne. I tak przed 
kilku dniami mówiono, że odkryto w Adry- 
anopolu ślady spisku ladności Greckiej, któ- 
rego celem było powstanie, a skntkiem tego 
pannje między Turkami wielkie wzburzenie 
przeciw chrześcianom chociaż i dotychczas 
udało się Nafiz paszy utrzymać ich pa wodzy. 
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Rozmaitości. 


Insiylut zachowawczy dla służących. 


W Paryżu zamyślają dla służących zało- 
Żyć instytut zachowawczy, który na moral- 
ność szczegółnićj płci niewieściej bardzo 
wieiki wpływ wywierać będzie. Służące ode 
dalone z służby, szukają zwykle przytułku 
u takich ludzi, którzy pod względem obyczajo- 
wości na najniższym stopniu zostają. W ta- 
kich schronieniach przez namowę i złe przye 
kłady psuje się zwykle moralność a gdy ta- 
kewa istota żnowu dostanie się do służby, 
owoce nadmienionćj szkoły po większćj czę» 


"ści znowu ją -zapędzają do dawnegn przytuł« 


ku; tym sposoban: zepsuta służąca, stłami= 
wszy w Sobie nstatnią iskrę szlachetnego ue 
czucia, zupelnie dla domu kery uzdatnioną 
zostaje. Dla zapobieżenia więc temu wi- 
docznie szerzącemu się nieszczęściu, zawią- 
zało się w Paryżu majętne towarzystwa przy- 
jaciół ludzkości, które na wzńr instytutów 
zachowawczych dla dzieci, także przytułek 
dla służących, oddalonych od obowiązku, za- 
łożyć zamyśliło. Słażące pokąd do nowego 
obowiązku nie wstąpią, mieć będą w tym iu- 
gtytucie żywuość i pomieszkanie, jako potrze- 
by cielesne; następnie pobierać będą naukę 
moralności, jako zasiłek duchowny. Prócz 
tego za zapłatę wykonywać muszą różne ro- 
boty, i tylko małą kwotę za czas swego po- 
bytu opłacać będą. Tym spnsobem uchroni 
się służących od próżnowania i złego towa- 
rzystwa, które nieraz zarody występku w naj- 
poczciwsze umysły zaszczepiają. Ža wystąpie- 
niem z tegoż instytntu, każda służąca otrzy» 
ma świadectwo, które z ostatniem poświade 
czeniem służby, swemu nowemu panu poka- 
zać musi, Założenie podobnych instytutów, 
szczególnićj dla płci żeńskiej po wielkich 
miastach, przyniosłoby niezawodnie tak wiele 
ki pożytek, jaki przynoszą obecnie zacho- 
wawcze instytuty dla małych dzici, 


— Niedawno sprowadzono do Ateu (w Gre- 
cyi) 2ch pojmanych rozbójników, z których 
jeden miał na ręku głowę swojego trzeciego 
towarzysza poległego w walce. Żandarm 
utracił także życie w czasie boju, 


— Niedawno przed sądem przysięgłych w 
Czester, stawiono 36 letniego majtka Wil- 
helma Heron, który bez pozwolenia wrócił 


z Australii. Oskarżony opowiedział swój 
bieg Życia jak następuje: Mając lat 16 by- 
łem skazany r. 1821 na więćzne wygnanie za 
kredzież. Z Sydnćj uciekłem po Ócio tygo- 
dniowym pobycie, a dostawszy się tajemnie 
na statek, odpłynąłem do Indyi wschodnich, 
ztąd do Anglii, a potem do Ameryki; tu da- 
no mi służbę na statku kupieckim; w indye 
ach zachodnich przyjąłem późnićj służbę na 
statku angielskim, a po niejakim czasie w 
marynarce mexykańskićj, w której J1 lat zo- 
stawałem. R. 1833 za moim powrotem do 

Anglii poznano mnie w Portsmut, aresztowano 
i znowu odesłano do Sydnćj. Tem musia- 
lem przez 2 łata zostać; uciekłem jednak do 
Brazylii, a stąd dalej do Stanów Zjednoczo» 
nych. R. 1839 zostałem kapitanem statku 
handlowego. W Marcu r. 1840, wróciłem 
de Anglii; po 20to letnim pobycie na morzu, 
nie mogłem wstrzymać tęsknoty za mojemi 
krewnemi. Ńtaję przed sądem dobrowolnie; 
odpokutowaiem już dosyć za błąd młodości; 
pozwólcie mi chociaż udać się swobodnie do 
Nowo-połndniowej Walii.« Biedak został 
jednak presztowany i znowu skazany na wie» 
czną deportacyę. 

— Pani Brosche (Brosz) Teresa, bardzo po» 
ważana, w Berlinie zamieszkała dama, wy- 
dała odezwę do wszystkich mężatek i panien, 
rodem nieinek, w którćj je wzywa do zawią- 
zania towarzystwa przeciw Szerzącemu się 
coraz bardziej zbytkowi w strojach. Nie 
tylko bowiemZw klassie wyższćj i średnićj, 
ale nawet w najniższćj, zbytek ten już do- 
szedł donajwyższego stopnia. Urzędnik pobie- 
rający szczupłą płacę, a nie posiadający 
własnego majątku i pracowity ale nie zamo- 
żny rzemieślnik, o ożenieniu pomyśleć nawet 
nie mogą; dochód ich nie wystarczałby na 
jo] 


kupno szali i kapeluszów, bez których żadoa 
niemka obejść się dziś nie może. Co wię- 
cej, te, które dawniej z gospodarności sly- 
nęły, chętnićj dziś na bal śpieszą jak do ku- 
chni, a cóż w końcu z tego wynika? oto dlu- 
gi i nędza. Ze wszech stron wznoszą się 
skargi, czas złemu zaradzić bierzmy się więc 
do dziela. - 


— W Anglii istnieje towarzystwo czyli 

sekta, nsiłujące, aby kobiety mogły być u- 
rzędniketni, sędziami etc. i eby była wspólność 
żon każdemu; to towarzystwo odbyło teraz 
posiedzenie. o którem gażety z urąganiem 
doniosty. (Przecież wiele jest kobiet meją- 
cych więcej rozumu od mężczyzn) mimo to 
urąganie. 

— Frydo w Paryżu fabrykuje gorsety z 
zwierciadeł, Damy noszą takie szklanne gor- 
sety na sukniach; wielbiciele nie mogący do- 
stać się do serc panien, starają się przynaj- 
mnićj przejrzeć w ich gorsetach, 


— Jeremiasz Gulomy, rossyjski wirtuoz na 
skrzypcach, daje obecnie koncert w Hfambnr- 
gu, gdzie go tamtejsza publiczność z wiel- 
kiemi oklaskami przyjmuje. Ma on dopiero 
lat 19. Wzorem jego był Karol Lipiński. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 22 do dnia 23 Maja. 

Frusca kur. cess. ross., Szymoński Walenty ob., 
Czerlicki Otto Ferdynand, Mogozińska Anna ob., 
Moszczyński Felix ob., Wenda Aloyzy ob., z Poi 
ski; — Radziwiłł Alexander xiąże z Galicyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

R:dziwiłł Alexander xiąże, do Polski; — Frusca 

kur. cess. ross.. Batowski Antoni, do Galicyi. 


Prawnie zajela odzierz, będzie d. 26 ma- 
ja r. b. o godzinie 10 z rana w Nukienni- 
cach M. Krakowa przez publiczną licytacyą 
sprzedana. 

Kraków d. 19'maja 1840 r. 


Dziarkowskt Kom. Sąd. 


Prawnie zajęty szlafrok męzki, szaba- 
smk szklany o caterech świecznikach jmosię- 


Doniesienia Urzędowe. 


Żnych na postumencie marmarewym i filiżan- 
ki porcelanowe, sprzedane zostaną w gme- 
chu Sukiennic krakowskich, w drodze 
exekucyi sądowej przez publiczną licytacyą 
w dniu 26 maja 1840 rokn o godzinie IVIEJ 
przed południem za gotową courant. MO- 
netę. 


Krakow dnia 22 maja 1840 r: 
Ludwik Będziszewski Kom. Sąd. 


